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— Według- kursu wczoray ogłoszonego,  
dukaty nowe holenderskie przedają po zl. 
20 ,  kupują, po zł. 19 gr. 20. Rossyjskie as- 
sygnały kupują po zl 78. Listy zastawne 
przedają po 89 ,  kupują po 88. Obligacje 
udziałowe przedają po 360.

Dnia 19 w kościele 0 0 .  Kapucynów od
było się żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. 
Tomasza Siemiątkowskiego jenerała woysk 
polskich.

— Jeden z obywateli wdztua Krakowskie
g o  , tego lata wracając od wód mineralnych, 
g d y  do jednego z miasteczek w * * *  z a je 

ch ał na n o c le g ; go sp o d a rz  z a p y ta w sz y  o je

go nazwisko,  z nayw iększeni uszanowaniem 
zaprowadził do najpiękniejszego apparta- 
mentu tey oberży', a gdy podróżny oświad
czył,  że potrzebuje taniej stancji ,  oberży
sta odpowiedział ,  iż za ten appartamenl t\ 1- 
ko tjle weźmie ile za mały pokoik. Wkrót
ce przyniesiono wieczerzę,  złożoną z kilku 
wyśmienitych potraw, wino stare, cukry,  
tort itp. Służący podróżnego rozbierając go,  
porządnie podchmielony opowiada że i jego> 
i stangreta częstują w tey oberty tak jakby 
na jakiem weselu. Nazajutrz rano w sre
brnych naczyniach przyniesiono kawę a przy 
niey rozmaite przysmaki; służący znowu o- 
powiada że do kocza pańskiego nnpakowa- 
no rożnych pasztetów, wina ,  owoców etc. 
Zdziwiony podróżny każe podać rachunek; 
gospodarz przynosi kartkę z napisem po pol
sk u:  » Z  pań sk i m o j c e m  k w i t a . » Podróżny



żąda koniecznie aby rrui tak grzeczny gospo
darz wytłumaczył tę .zagadkę , na co usły
szał opis następującego zdarzenia: »Moi ro
dzice mieszkali w Kra kowskiem, kochali 
innie bardzo, a, żem był psotnik i figlarz 
niekaraii za wszelkie złe sprawki; umarli 
prawie u jednym czasie i ja zostałem bie
dakiem: musiałem przyjąć służbę u pańskie
go oyca, i tam płatałem psoty,  nakoniec za 
jeden figiel ,  o którym muszę zamilczeć, do
stałem od pańskiego ojca 12 plag i odpra
wę! To zmieniło wszystkie moje postępo
wania;  od tey chwili zacząłem bydź innym 
człowiekiem, dostałem się do Szląska,  pó- 
źniey do Saxonii  a od lat 3ch jestem mężem 
właścicielki tey oberży i żyję jako jeden z 
najszczęśliwszych , czego bym pewnie nie- 
d 'świadczył bez laski pańskiego oyca a me
go dobrodzieja: Przekonawszy się wczoray
że Pan jesteś synem,  uznałem za naymil- 
sz\  obowiązek po gospodarska wy wdzięczyć 
się i dołączam najus ilniejszą prośbę, abyś 
przejeżdżając przez to miasteczko, raczył za
wsze uszczęśliwiać mnie swoją obecnością.*

p e t e r s b u -r g  (8 L istopada.)
— Nav jaśniej sza Cesarzowa podług donie

sień z Moskwy, przyjętą została przy swo-  
jem przybyciu tamże przez Najjaśniejszego  
swego Małżonka przy bramie twerskiey. —  
Niezliczony tłum ludu towarzyszył ich Ce
sarskim Mościom wśród radosnych okrzyków 
do pał a cii .Mikołaja w Kremlu. Dnia nastę
pnego odbytu we wszystkich kościołach sto
licy modły dziękczynne za szczęśliwy przy
jazd Monarchini, a Nay jaśniej sze Państwo u* 
(iu 1 o s ię ,  otoczone nieprzejrzanym ludności 
orszakiem do katedry Wniebow stępienia.— 
w  czasie obecności Najjaśniejszego Państwa 
w Moskwie ,  kupcy tamteysi w skutek ze 
zwolenia monaro! urządzą w wielkiey sa

li Kremlu wystawę płodów swego przemy
słu.

•— Najjaśniejszy Cesarz IMć udzielił j e 
nerałowi adjutantowi Xciu AIexemti Szczer-  
batów, za znakomite jego męztwo i zdolno
ści , okazane w bitwach przeciwko powstań
com polskim, równie jak w ogóle za w i e l o 
letnie jego powszechnie użyteczne wierne u- 
slugi, szpadę złotą wysadzoną djamentaini 
i tytuł szefa pułku Kostromskiego, którym 
dowodził  w roku 1805; zaś szefa 1 dywizj i  
grenady erskiey jenerała Ugriumów I. raczył 
mianować kawalerem orderu S. Jerzego 3 
klassy, a jenerała porucznika Wlassóu I ka
walerem orderu S. Anny I klassy z koroną 
Cesarską.

—  Podchorąży Mińskiego pułku piechoty, 
Cblopicki, przez Sąd wojenny uznany z o 
stał za winnego, iż będąc w służbie w oy- 
skowey przeszło 10 lat, unikał wykonania 
tak na nię, jako na wierność poddanego i 
na swoję rangę, przysięgi; po wyhuebnieniu 
źaś w Warszawie buntu przeciw prawey w ła 
dzy, złączywszy się z spiskowemi, znanymi 
jemu pod nazwiskiem braci czuwających,  
wziął  na się obowiązek sekretarza* brata i 
naczelnika tego towarzystwa, i rządząc niern 
w imieniu dyktatora, którym był w Warsza
wie rodzony stryj jego,  jenerał woysk pol
skich Chłopicki, działał na rzecz buntowni
ków przez udzielenie im wiadomości o roz
kładzie i ruchu woyska Rossyyskiego; po 
wybuchnięciu zaś buntu na Wołyniu,  miał 
przy sobie rozmaite pasku ile i pisma pełne 
szkaradnych czernideł, wzywające zamieszka
łych w Rossyi Polaków do powszechnego 
buntu i śmiało znieważające święte imię N.  
Cesarza. Wszystkiego tego dowodzą odebra
ne od Chlopickiego własnej jeg°  ręką pisa
ne papiery. Głównodowodzący czynną ar- 
H) i ją,  rozpatrzywszy cały przewód wojenne
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go sądu, na mocy udzieloney mu przez N. 
Pana władzy postanowił,  oby Chlopickiego,  
jako zdraycę i złoczyńcę winnego zbrodni 
sianu, po odjęciu mu stopni i godności s/.la- 
checkiey, zasłać na Sy ber j ą  do ciężkich ro
bot. N. Cesarz na doniesienie iiczy nione so
bie przez jenerała adjulanta br. Czernisze-,  
wa o tym wyroku, 11 Września b r. w ca- 
ley mocy go potwierdził.

—  Gazety tutejsze zamieściły artykuł o 
insty tucie technologiczny m w Petersburgu, któ
ry ministrowi skarbu hrabiemu Kankrin za
wdzięcza swoje założenie. Artykuł ten z a 
wiera niektóre bliższe szczegóły o wewnę-  
trznem urządzeniu tego instytutu i jego ce
lach. Ma w nim bydź wychowana pewna 
liczba młodzieży średniego stanu na nauko
wo wykształconych majstrów. Przedmioty 
nauki są następujące: Kaligrafia, gramaty
czne praktyczne ćwiczenia w językach i sty
lu mianowicie w języku róssyyskini, daley 
najpotrzebniejsze wiadomośsi z bistoryi jeo-  
grafii i bisiory i naturalnej pod w zględem 
technologicznym, arytmetyka,,  algebra aż do 
równań, techniczne części zastósow nney ma
tematyki, fizyki, a szczególniej chemii pod 
względem fabryk, nakoniec kurs technologii,  
farbiarslwa, appretury i budowania machin. 
Jest tam 132 uczniów utrzymywanych kosztem 
instytutu, którzy po odbyciu (jlelniego kursu'po
zostają’ jeszcze lal dwa jako czeladnicy w 
samym instytucie, lub którey z fabryk ko
ronnych, a potem w miarę swych zdolności, 
jako majstrowie , czeladnicy, lub robotnicy 
bywają wyzwoleni.  Ci którzy się najwię-  
cey odznaczają, otrzymają tytuł, mechaników 
lub uczonych majstrów, używają bardzo wa
żnych swobód obywatelskich, jako to uwol
nienia od opłaty poglównego,  od popisu, od 
kar cielesnych, pozwolenia trudnić się kilku 
rzemiosłami bez zapisywania się do które

go cechu.—Swobody te przechodzą także na 
ich dzieci, dopoki te pozostają przy rzemio
słach swych rodziców. Prócz tey iicyliy u- 
czniów bezpłatnych, którzy mają bydź obie
rani ze stanu miejskiego wszystkich pro
wincji państwa, są także przyjmowani u- 
czniowie aą, opiętą. - \ a  utrzymanie' in
stytutu wyznaczono 121,780 rubli rocznie. 
Prócz *e.go , jest także przy instytucie 
urządzony publiczny kurs naukowy, z kióre- 
go każdy bezpłatnie Jtorzy stać może: a dla 
upowszechnienia w klassre niższej rzemie
ślniczej- sztuki rysowania, w niedziele i świę 
ta po skońezonem nabożeństwie, udzielana  
także będzie dla każdego bezpłatnie jey nau
ka. Gmachy należące do instytutu w kró
tkim przeciągu dwóch lat wystawione zo
stały na bagnistem niegdyś mieyscu, gdzie  
stał daw niey dwór strzelecki. -Gmach g ł ó 
wny zawiera Sale naukowe, rekreacji i sy
pialnie; w pawilionach znajdują się: labora
torium chemiczne, rozmaite warsztaty, machi
na parowa, która porusza wszelkie inne ma
chiny i przez podziemne rury dostarcza w o 
dy do wszystkich części gmachu, pralnia, in- 
firmerya, kuchnia i mięszkania urzędników'. 
Dwa obszerne trawniki otoczone szerokieini  
alejami dzikich kasztanów', są przeznaczone 
do zabawy dla uczniów. Gmach glównv od-O •>
znacza się szczególniej pięknemi wymiara
mi i wspaniałą prostotą. Przy otworzeniu 
tego instytutu w d. 11 (23) Października znay- 
dowali się prócz przyjętych już do niego u- 
cznioiv, także i uczniowie leśnictwa i sz ko 
ły budowania okrętów kupieckich; dwóch in
stytutów, z których pierws/y,  i także nowo 
został urządzony przez br. Kankrin, drugi 
zaś przed rokiem blisko nowo założony. —  
Najaśnieyszy Cesarz linć, raczył darować in
sty to wi swóy biust marmurowy.



— M onitor ogłosił  d. 9 b. m. prawo da
towane dnia 6 o nadzwyczajnym kredycie- 
]S milionów, przjznanym przez izby na za
trudnienie klass pracujących..

—* Kolo Chernille w dep. Maine i Loire przy
szło dnia 5 b. m. między bandą 12 do 15 
szu a no'w i oddziałem woyska stojącego w 

.Chernille do walki. Dwóch szoanów pole- 
glo na miejscu,  a trzech innych wzięto w 
niewole;  a między tj.mi także naczelnika 
szoanów Caqueray siostrzeńca byłego depu
towanego tegoż nazwiska. Ze strony woy
ska raniono officera i dwóch grenadyero w..

—• Dzień 5 b. m. w którym obawiano się 
w Lyonie rozruchów ze strony robotników 
fabryk jedwabiu,  minął spokojnie w skutek 
energiezney proklamacji prefekta departa
mentu Rhodanu,.

— W  nocy z 5 na G skradziono w Bibli
otece króleiyskiey znaczną ilość slarożj (nych 
medalów złotych i innych przedmiotów. — 
Jjm rnal des D e ia ts  powiada: źe skradziono 
3,000 sztuk zloty eh medalów i monet z czasów 
eesnrzow rzymskich od Pompejiisza aź do 
Konstantyna, kilka złotych medalów grec
kich i starożytną wazę złotą, około 10,000 
franków w artości. Dnia 6 przy trzymano w ie -  
źrtia zbiegłego ź galerowych kajdan przy 
którym znaleziono 5,000 franków zlotem i 
nieco srebra; domyślano s ię,  iż pieniądze 
te pochodzą z kradzieży popelnioney w bi
bliotece królewskiej'.

—  W mieście Sartene, w Korsyce, publi
czna spokoyność o ledwie nie została naru
szona przez prywatną nienawiść dwóch ta
mecznych rodzin, gdyby energia mieszkają
cego tam podprefekta ; siła zbrój na, nie by
ły przeszkodziły wy konaniu ich planów zem

paryz ; (13  L i s t o p a d a ) sty,  która już w Wrześniu r. z. krwawe  
zrządziła sceny. Pod prefekt w swojey ode
zwie, do mieszkańców miasta wyrażał ,  iż 
mimo wszslkićh usiłowań francuzkiego rzą
du;- ażebj Korsykanów uczynić ludem Ucy
wil izowanym, zdarzają się przecież wypad
ki ,  zda w ające-się przekonywać, że miesz
kańcy Korsyki niesą zdolni do używania do
brodziejstw sy w ilizacyi.

—  Mówią iż ajenci dworu Karola X .  W 
Ifolyroód posiali z Paryża bardzo znaczne 
summy do departamentów.

— Processa z powodu wykroczeń druku 
nie mają końca. G azette de France Wciągu  
jednego tygodnia była cztery razy zabrana 
przez policją i ma 5 spraw w sądach. Po
licja zabrała także u litografa Forlange,  
mnóstwo litografii przedstawiających: wy eh ód 
pielgrzyma, i powrót pielgrzyma i inne tym 
podobne; wartość ich wynosi 6 do 7,000 
ffa nków.

— Dzienniki nasze donoszą: d. 15* Paź
dziernika umarła w Pisa Marya Franciszka 
A m ety sta , He u i*j ka córka nieboszczyka H en 
ryka I. króla liny ty jskiego i Maryi Ludwiki,  
którą teraz zwykle nazywają panią Chri- 
stophe.

Ui/iadowienid.
Do pt/wnego z n a k o m ite g o  domu w  G a l i c j i  12 mil  

od K r a k o w a ,  p o trzeb n ą  jes t  g u w e r n a n t k a ,  p os iad ają 
ca s z c / e  mM n icy  dobrze język polski i f ra n cu sk i  ; oraz  
d o k ła d n ą  u m ie j ę t n o ś ć  gry  na fo r te p ia n ie .  Rlizszą w ia 
dom ość  p ow z iąść  m ożna  w handlu  W .  Jana  W e n tz la  
w r y n k u  pod K rzysztoforam i.

INI lody- c z ło w iek  s k o ń c z y w s z y  e d u k a c j ą ,  ż y c z y  s o 
b ie  w e j ś ć  w. obo>v,iązk i prj walne , ,  a miano u ic ie  za s e 
k r e ta r za ,  do spraw aw a n ia  inTefessdw lub tym podobne.  
P otrzebujący  pod obnego  c z ł o w i e k a  raczj*' s ię  z g ło s ić  
do r ed a k c y i  G oń ca  K r a k o w s k ie g o , ,  a s tar a jąc y  się  o 
też  obtrw ią /A i,  p o sp ie szy  okazać  d ow ody s w e g o  uspo
s o b ie n ia  i dob rey  k o n d u i t y  , o s o b ie  ktoraby  tego ż ą 
da ła .

P e w ie n  zdatny na rządcę  dóbr w ię k s z y c h  i z a s t ę p 
cę  w ó y ta  g m in y ,  życzy  sob ie  w e y ś ć  w o b o w ią z k i .  W i a 
d om ość  o n im  p o w z ią ś ć  m ożna  w k a n to r ze  G oń c a  k r a 
k o w s k ie g o .


